-PRZEGLĄD 


ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY 


Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na pit 
pozy: 
DZIENNIKU WARSZAWSKIM. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


W [MIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA. Ilgo 
CESARZA WSZECH  ROSSTI, KRÓLA POLSKIEGO, 
i ęlc., etc., ete., 
Rada Administracyjna Królestwa, 


Zważywszy: że most we wsi ŚStrzeszkowice na rzece Bystrzycy 


zbudowany, kwalifikuje się w myśl postańowienia Namiestnika Królew- 


skiego z dnia 5 Sierpnia 1817 r. do poboruopłat według taryffy klasy 
IVéj, na przełożenie Zarządu Xlligo Okręgu Kommunikacyj, postano- 
wiła i stanowi: 

Artykuł 1. 
wiecie Lubelskim, na rzece Bystrzycy istniejącego, ma być nadana taryf- 
fa klassy IVój wspomnionem postanowieniem przepisana. 

Art. 2. Wykonanie niniejszego postanowienia Zarządowi XIII-go 
Okręgn Kommunikacyj poleca. 

Działo się w Warszawie,:dnia 8 (20) lipca 1855 r. 
Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek (podpis.) Xząże: Warszawski. 
, Sekretarz Stanu, w zastępstwie Podsekretarz Stanu, Rzeczywisty 
Radca Stanu (podpisano) „A. Petro w. 


w [MIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA Ilgo 
CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, 
i ete., elc., etc., . 
Rada Administracyjna Królestwa, 


Zważywszy, że most na rzece Przemszy pod miastem S'awkowem 
położony, należący w połowie do Kassy Ekonomicznćj tegoż miasta, a 
| w połowie do właściciela dóbr Krzykawki, kwalifikuje się w myśl po“ 
stanowienia Namiestnika Królewskiego z dnia 5 sierpnia 1817 r. do po- 
boru opłaty klassy TVćj, na przełożenie Zarządu XIligo Okręgu Kom- 
munikacyj; postanowiła isstanowi: 
Artykuł 1. Do póbóru opłat z mostu na rzece Przemszy, pód m. 
Sławkowem położonego, ma być tak na rzecz Kossy Ekonomicznój te- 
| goż miasta, jako tćż na rzecz właściciela dóbr Krzykawki nadana taryf- 
, farklassy IVćj rzeczonem postanowieniem Namiestnika: Królewskiego 
_ przepisana. 


E a 


Do poboru opłat z mostu we wsi Strzeszkowiee, po- 


WARSZA WA.—SRODA 
Dnia 17 (29) Sierpnia 1855 roku, 


Art. 2. Wykonanie niniejszego postanowienia Zarządówi XIIIgo 
Okręgu Kommnnikacyj poleca. 
Działo się,w Warszawie, dnia 8 (20) aa 1855 roku. 
Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek (podpis.) Xtąże Warszawski. 
Sekretarz Stanu, w zastępstwie Podsekretarz Stanu, Rzeczywisty 
Radca stauu /podpisano) A. Pe t ro We 


Najpotrzebniejsza znajomość używanych w go- 
spodarstwie wiejskiem surowych materjałów. 


P 


O drzewie. 
(Dalszy ciąg). 
Opis używanych w gospodarstwie drzew liścistych i igleatych: 


` Pospolicie w gospodarstwie wiejskiem używane drzewa, są na- 
stępujące: dąb zimowy i latowy (skołojży), buk, wiąz, klon, brzóst, je- 
sion, lipa, brzoza, olcha, jodła, świerk, sosna i modrzew, póniydey któ: 
remi Ep S na szczególne jeszcze repen gatunki: 
+ M a Ma si ę: 
do buczyny, 
- (=360) jako 
drzewo opa- 
łowe,. 


do buczyny, 
(=1660) jako 
węgiel 


Gatunek drzewa 


1jDąb zimowy. . +. - + 4.55 2% 


2/Dąb skołojży . „1459 
3|Buk pospolity. . . 360 1660 
4łKloni ię : 410 1647 
5|Jesion . 401 14 362'/, 1646 
6 |Buk zgórzysty Grab) 386 1684 
1|Brzoza . : 309°/, 1461 
8|Olsza 207 885 
d 3 G|Bipa so? Sr 100401171 pity TAS 245'/4 1089 
1 QlJodłacwaw.si* oki sdsaTsiw u. 252 1127 
11|Świerk , Ba 283 1176 : 
12|Sosna zza 319'/ 1724.» 
13|Modrzew : « - 291'/ 1295 
14jWiąz . © «5 313*/ 1407 
15] Wierzba 275 1173 


Drzewo porz adkowe. j p p s 
waj. SU S | | E 


=. ein 


Znaną jest rzeczą, ze jeden i ten sam oa drzewa SRE s po* i 


siadają przymioty i własności. Znać je zatem potrzeba, jako tóż okoli- 
czności. wywołujące tę rozmaitość, d chcąc. Pgp 
drzewa. Ściślejsze zbadanie okoliczhości wywołujących różność i rozli- 
czność OE należy do nauki o leśnictwie. 

ak jak każdy gatunek zboża lub trawy wymaga - włościweśó 
sobie i odpowiedniego gruntu, jeżeli ma należycie wyrość i dojrzęcy g 
tóż i każdy gatunek drzewa potrzebuje do swego wzrostu stosownej i 
odpowiednićj ziemi.. Na miestosownym „gruncie trudnoby było szukać 
odpowiedniego po porządkowego drzewa. . 

"2. Przy doborze drzewa wszakże nie'na sam tylko grunt żważać 
wypada, lecz oraz i na położenie wzgląd mićć nalęży. Uważać więc trze- 
ba, czy drzewo wystawione (na mróz, na słońce, na wiebry, a szczegól 
nićj ha wschodnie i północne” wiatry, czy rośnie w dolinie na' pochyło: 
ści góry, lub tóż na wierzchu: i 

3. Wpływ na dobroć drzewa wywiera także i powietrze cji kli- 
mat. Klimat ostrzejszy wydaje powszechnie mocniejsze gatunki drzewa 
chociaż tego za ogólną regułę przyjąć nie można, albowiem i w najgo- 
rętszych krajach rosną najtwardsze gatunki drzęwa, gdy w zimnych 
rzadko które dojdzie do swój doskonałości. ` RZĘDSECOW UGI 

4. Dobór drzewa zawisł także i od. wieku jego; „ono bowiem, ja- 
ko organiczna całość, rośnie, dojrzewa, a polem znów zwolna obumie- 

‘ra. Gdy jest zbyt młode, brak mu jeszcze potrzebnćj mocy i tęgości; 
gdy zaś jest przestarzałe, natenczas, straciło już te przymioty. Zestarza- 
łe drzewo zowią pospolicie przestałem. Drzewo na porządek musi za: 
tem być w samćj sile swego wieku. 

5. Wielkość i kształt są również warunkami, na które przy dobo- 
rze drzewa zważać trzeba. Byłoby np. marhńowaniem drzewa, gdyby kto 
do małej jakiój. rzeczy kazał ściąć wielką sosnę lub dąb. Kształt drzewa 
przyczynić się może do snadniejszego wyrobienia tego, czego potrzebu: 
jemy. Najchętnićj bierze się na wszelki porządek wyniosłe i proste od- 
ziewki, nie zaś krzywe lab kręte. 2 

“Drzewo na porządek dobięrać można, ślbo zaraz na pniu, lub téż 
dopiero gdy jest ścięte. zai py 

Jeżeli, drzewo na pniu stoi, powinno mićć następujące znaki zdro- 
wia: świeży i zdrowy porost gałązek i liścia u czubka; zwierzchnie gałą- 
zki w porównaniu . dłuższe od dokogch czerstwy, zielony kolor liścia; u 
pniów średnićj grubości gładką korę i wsżędzie równy kolor; u pniów 
starych atoli pod spadaną korą, czerstwą i jędrną. 

Znaki chorobliwego i w ogóle piezdrowego drzewa są: lichy po: 
rośt gałęzek u wierzchołka, drobne, niewyrosłe a powiędłe lub pożółkłe 
liście albo' igły, a często nawet gałązki bezlistne, wczesne opadanie li- 
ścia, niezwykły kolor kory, u buku czerwony, u sosny bladoszary aw 
rozpęklinach biały, u dębu bialy; zbyt wielkie razpękliny na korze Wy» 
datności, wzrośle, mchy; grzy bys} „tak na wierzchu jako tóż wewnątrz się 
znajdujące, których szczególnićj | bo stronie poładniowćj i zachodnićj u 
ważać trzeba; wrzody i narośle; małe, okragłe dziurki ponad kC: 
mi 1 do, 2 stóp wysoko, pył w kształcie mąki między ziemią a pniem, 
częste przylatywanie dzięciołó w jako znak robaczywości; łatwe odłamy- 


pótrżeby į dobrać sobie ; strony ra południe wystawionćj, gdzie wprzód korę zciesano, a z czy- 


| których przymiotem być ma moc i sprężystość. 


kor kruche, złamliwe, spleśniałe lub nawet zgni- 
ję? rzeni, 
Hs a i IGM powa się tćż można za po- 
mocą następujących prób: 


ZĘ Uderzyć Parę razy; obuchem pdrtoposka lub'siekiery w drzewo ze 


stego i pełnego odgł. su poznać można stan i dobroć drzewa. é 
Nie trzeba: wszakże zapomnićć, że drzewo w pełni soków, tudzież 
ad północnćj strony uderzone, nie wyda/jasnego, pełnego głosu, tylko 
głuchy. Pewniejszą zatem będzie próba: nawiertywania, przyczem uwa- 
ża się na to, czyli i jak trudno wiercić przychodzi, i czy wiercenie tém 


trudniejsze im głębićj zapuści się Świder: Świeżość wiorów i właściwy 


im zapach, są oznaką, gobrocj.drzęwa, Nareszcie można tćż i SM na 
drzewo, aby je u góry obejrzyć należycie. 

Spuszczone drzewo łatwićj i dokładnićj obejrzyć można. Można 
obłupić tu i owdzie korę, obejrzyć i i zrewidow ać ze wszystkich stron, a 
o wielkości uszkodzenia: jeżeli się gdzie zńajduje, przekonać się można 
za pomocą świdra lub siekiery. U zdrowego drzewa jest kolor między 
bielem a rdzeniem mnićj więcćj jednakowy, i tylko bliżćj rdzeniu nieco 
ciemniejszy. Białawe albo czerwonawe Żyłki wśród drzewa są znakiem 
skazitelńości. Dowodem zdrowćj sośniny są: czerwonawe” m a blado 
czerwonawe warstwiby pomiędzy słojami. n 

Drżewo ż drobnemi a gęstemi słojawi należy brać na rzeczy takie 
Nadmienia się: wszakże” 
że byle wielkość słoi nie była zbyt rozmaita, drzewo zawsze jeszcze 
przydatnem być może. Słoje bywają prawie zawsze najgrubsze na stro- 
nie południowćj drzewa. 

Szarawa pierścienie z biało kropkowanetmi przeswiykami, są zna* 
kami skazy u sosien. U jodeł' i świerków są znakami skazy: czeńwone 


plamy i pasy; u buków wielkie czarne kropki i żółtawe plawy; u brzóż 


czarne kropki, a u dębów czarne plamy. Drzewo zdrowe jest na powie- 
rzchni hebiem zebranćj gładkie; drzewo nadpsute lub zmurszałe będzie 
miało wdłą gładkość, a ba żelazie a heblx pozostawi suchy miałki p „łek 
Gdy zaś powierzchnia za heblem będzie chropawa, natenczas drzewo to 


jest zbutwiałe 
„ (Dalszy ciąg nastąpi). 


KORRESPONDENCJA, 
Z.pod Jarosławia 24-lipca 18557 


Pozwól Szanowny Redaktorze, bym ci w czasie żniw wszędzie się. 
odbywającychow tćj chwili, i o których z różnych stron radzibyśmy, od: 


b'erać wiadomości słów, parę.napisal; zechećsz je może w swym Dzien, 


piku umieścić. 
` Jesteśmy: więc w środku żniwa; od trzech: tygodni jaż: zaczęlego, 


alesmy więksi gospodarze: prawie nicz'lub, bordzo mało zbieramy, więc - 


opowiadanie sielinkowego życia, o wypegrodzonych i <eałorocznych rol- 


'nikastrudach; o robotnikach.wracających w wieczór wśród śpiewu 2 po* 
ia i tym podobnych, trochę mi za ciężko przychodzi; jednak zacząWszy: 


AE 


p 


an MEEN CH 


„ciąga za sobą żeschujęcie całćj lodygi. 


Ri JD 


CH cofać się nie wypada; móśżę więc skreślić nasae tu ye. 0* 
śmieliwszy się być tłumaczem także moich sąsiadów. Na wiosnę, | kiedy | 
żyto już się wysypało a reszta zboża była jeszcze trawą, zesłał Pan Bóg: 


na okolicę koło Jarosławia grad gęsty i duży; rószezka ta karząea, wya 


stmagała p pasmami łany, a gdzie trafiła na nieszczęśliwe żyta zniszczyła 


A= = 

R jotą mle» “tòg sa psoty i bg 14707 
Z góry, Przyeleń.. na, Wszystko, bo. mA dać  gpość. z kłosa, ziarnu, „nie 
„mając możności ani nadziei zebrania go innym Pogokęm c za pomo- 
cą swych. sąsiadów. |... s: 
Gospodarstwo fe b yey Sh nie , było. PoE ale ho żę być.o o” 
kropnie przykróm, bo cóż pomoże moja pilność, nakłady, zaprzegi, płue 


je w stosunku sw éj, siły; inne oziminy i jarzyny, z zawdzięczając temu że gi, dobrze uprawiona rola, kiedy co rok napotykamy trudności i codzień 
się jeszcze nie „kłosiły, uszły ij klęśce i iw bardzo „dotychożas ładoym są, z przeszkodami nie do przebycia walczyć przychodzi, w którćj to walce 


stanie: jęczmiona wprawdzie wczesne chybiły, dla długićj posuchy po! 
zasiewie, późniejsze jednak są piękne, grochy także nie osobliwe, ale 

pszenice i owsy w ogólności dobre, kartofle bardzo. bujne, gdzie gadzo- 

ne na górkach, przecież nać zaczyna już czernićć, co jak, wiadomo po: 

Zarazę na ziemniaki juz tedy 

mamy, pytanie tylko ile wpłynie na ich; wzrost, bo byle ni ie, ` raptem, po- 

stępowała, to dobrze uprawione pięć ziarn urodzić powinny, co uwa- 

żam za pożądane i dostateczne. kiedy nieszczęście chce, że ten najwa- 

¿niejszy prawie artykuł gospodarstwa naszego bez zarazy e się nie 

może. 


Co do żniwa dla czego tak leniwo i opieszale idzie, wiele jest po- 
wodów: wsie leżące przy trakcie pocztowym są od czterech tygodni wy: 
stawione na beżustanńe kwalerunki wracających pułków; 'u. mnie np. 
dzień jeden nie minie bez.300 ludzi od piechoty lab kawalerji: ta osta- 
tnia jest bardzo uciążliwa z przyczyny podściołu pod konie, bo w lipcu 
stara słoma wypotrzebowana a nowćj jeszcze nie ma: pod 100 zaś ko- 
ni podesłać rzecz nie moła, więc w całćj wsi źdźbła porządnego by nie 
znalazł, czemu zaradzić trudno, a jednak różne nieprzyjemności z tego 
wynikają. —Z taką więc ilością żołnierzy, włościanie nie mogą się od- 
dalać z swych chałup, bo są potrzebni do różnych usług, a jeżeli na 
chwilkę się oderwie, spieszy sobie wyżąć juz prześcigłe zboże; oprócz 
tego cholera grasująca naokoło, chociaż po wsiach dotychczas w całćj 
swćj sile nie wystąpiła, ale pod postacią bólów żołądka, nudności, 
bez sprowadzania”przecież śmierci, pór połowę ludności i czyni ja 
niezdolną do „pracy. 

To wszystko nie przeszkadza, że żyto nósze, choć ei i do po: 
łowy przemłócone, już przeźrało, a pszenica w samój porze do sierpa: 
w moim majątku: wiewałem o tym czasie kilkaset kóp żyta w stodole, a 
pszenicę -w-połowie wyżętą, dziś trochę wykoszónego żyta zgtabióno— 
pszenica nietknięta, a codzienue z rana okropne gorąca, a ulewa po po- 
łudniu, przybija wszystko do ziemi i dojrzenie zupełne przyspiesza, tak,” 
że niedługo chwiła nadejdzie, w którćj wszystkie oziminy i jarzyny 0d 
razu zebrać będzie można: z obawą oczekujewy téj chwiliybo cóż po” 
cząć wtedy?,.... ani najlepsza wola eni pieniądze nie ustrzegą od. strat, 
które w takim razie poniesiemy. Robotnika płacimy. drogo: kosśrz bic- 


rze 40 kr. mk., dwa kieliszki wódki, a jeszcze paczkę tytoniu, a jeszcze | 


kwartę bobu, bo powiada że nie ma o czóm wyjść; ani tóż co palić; więc 
naszym obowiązkiem uchylać wszelkie przeszkody byle tylko tego robo- 
tnika złapać: do żniwa żądają i biorą 30 kr. mk. i niezbędną wódkę: na 
wymiar godzić się nie fbią, tylko jak łeska przyjąć trzeba. Są to ceny 
zwyczajne w najdroższych krajach: -przed-parą tygodniami przejeżdża- 
jąc Belgją, wypytywałem o najem: żoiwiarzy płacą 1 franka i 25 centi» 

mów, ele zachodzi jeszcze ta różnica, że gdzieindzićj jest konkurrencja 


o robotnika, więć teń mógłby żądać od naś toby chciał, zawsze misę |= 


tak łatwo nas zwyciężyć; bo jesteśmy bezbronni. “Każdy szlachcie na 
wsi mnićj więcćj lubi gospodarstwo, oddaje mu się pilnie, czego najle- 
pszym dowodem zaniechane zjazdy i i zabawki, każdy krząta się około 
róli, na pieniądzach także nie „brak, z łaski wydanych obligacji indemni- 
zócyjnych: 'ale to wszystko niedostateczne. bo roboty ręcznćj brakuje, a 
beż tej się: nie obejdzie. Ja nie chwaląć się, mogę, sobie „przyznać, że 
niczego nie zaniedbam; dawnićj zawsze miewałem. najwcześnićj poro- 
bionć zasiewy i plon prędko zebrany, teraz, oziminy skończyłem siać w 
roku 1854-5 listopada, a zbiór jak się odbywa — opowiedziałem. Płu- 
gów mam dostatecznie i fornalów do nich, a wieleż to razy stały dla 
braku poganiacza do wołów lub chłopa do płaga! Przeszłćj jesieni i 
tćj wiosny ani jeden chłopski pług mi nie dopomógł, wszystko własnym 
pociągiem obrobione i Pan Bóg: léż zlitował się, widząc że nie z wła- 
|snćj winy zesiew opóźniony, zrodził pszenicę w listopadzie sianą. — 
Przypominam sobie artykuly- w zeszytach Tygodnika Rola.=Przemysłow. 
Krakowskiego z roku przeszłego, zdaje mi się o kolejach gospoderstwa 
krajowego; czytałem jez największćm zajęciem, jak sobie zasługuje po" 
dobne pióro... Autor; wspomina także o. Przemyślanach, wymawiając im 
ich; domy, ogrody, wskazując dawne lepsze czasy, ze skromniejszemi mie? 
szkaniami, ścieżkami prosto wydeptanemi w różnych kierunkach trawni- 
ka, z materjałem budowlanym na środku dziedzińca itp. A cóżby nam: 
została za przyjemność na wsi, jeżeli me ten'przypstrzony kącik, w któ- 
rym choć trochę wynagradzomy sobie przyktości doznawane poza obrę- 
bem ogrodowćj ścieżki? BO co tu skreśliłem o stanie naszego biednego 
gospodarstwa, nie jest ani M korzystnych ani w czarnych przedsta wio- 
ne kolorach, ale Fieczywistą smutną prawdą. Nasze rolnictwo coraz 
więtej upada, zasiewy opóźnione, zbiory toż samo, jedno za drugióm iŚć 
musi, dużo pól loty ugorem; słowem, najżyzniejszy kraj, coraz mnićj 
pródukńje zboża, a że dò Topszego bie idzie, gospodarstwa większe u- 
trzymać w porządku coraz z większą przyjdzie z trudnością, bo tylko z 
zapewnioną potrzebną ręczną pracą, znaczniejsze przestrzenie obrabiać 
można, bez nié żaden ročùm ani pieniądze pie pomogą, trzeba tylko o» 
czekiwać zmiany, dziś nie do przewidzenia, która dozwoli, że wszystko 
“znowu kiedyś pójdzie koniecznym porządkiem natury. 


ROZMAITOŚCI. 


Środek pomaešenia plonów grochu i baii 


W sierpniu 4 września ściąga się rząsę wodną na stawach i kana- 
łach dażemi grabiami do brzegów, układa się w kupy na których: gnije. 
da i tak leży nieruszonia przez jesień i zimę: W marcu i kwietniu rozście* 


esm 


4 


"ła się w rowki gdzie ma być sadzony bób i groch, na pół cala grubo, 


* kładzie się na nią ziarno t pokrywa ziemią. Bób i groch mają się tym 
sposobem darzyć nadzwyczajnie i i dojrzewać nawet o 8 dni wcześniej. 
Holendrzy używają tego nawozu pomentbaig, z wielkim pożytkiem i 


najpiękniejsze angan grochy. 


Chléb z wytłoczyn hurakowych, 


Fabrykant cukru burakowego Ritter, w gubernji Półtawskićj 
utrzymuje, iż z mąki, którą z wytłoczyn burakowych otrzymuje, bardzo 
smaczny chleb następującym sposobem przyrządza: wytłoczyny burako- 
we suszą się i mielą na delikatną mąkę, z którćj, po rozpuszczeniu 
wprzód w wodzie nieco żytnićj mąki, ugniata się i piecze chléb zwy- 

*kłym sposobem. Chléb ten ma smak bardzo przyjemny słodko-kwa- 
skowaty. 


HAN D E Ł. 


Gdańsk 22 Sierpnia 1855— Poczta angielska przynosi 1 do 
- 2 szyl. zniżenia na krajowćj pszenicy; w zagranicznój nie było odmiany, 
ale małe tylko ilości z rąk do rąk przechodziły. Żniwa postępują przy 
dość sprzyjającćj pogodzie, próbki jednak świeżego ziarna zupełnie by- 
ły podrzędne i w gatunku i kondycji. O wypadku zbiorów angielskich 
nic jeszcze w zbliżeniu powiedzićć nie podobna, ale w wielkićj obfitości 
nikt się nie spodziewa. t 
/W ciągu tygodnia przybyło do Łondyńt. 


Pszenicy,  Jęczm.” Owsa, Żyta Boy Siem. Inian. Maki 
j om Grochu Rzep. .  cenin. 
z kraju . » » 2,307 1,240 985 — 427 — 29,824 
z zagranicy 15,828 11,601 49,550 — 1,494 10,823 930 


We Francji targi z każdym dniem się podnoszą, rezerwa mąki w 
Paryżu zniża, a na prowincjach dowozy nie odpowiadają żądaniu, 

Tak rozgłaszane co do bezprzykładnćj obfitości amerykańskie żni- 
wa według ostatnich doniesień niezmiernie od deszczów miały Pgjecping 
i w części za stracone mają się uważać. 

W Hamburgu handel był bez ożywienia, a w Holandji po zupeł- 
nój. stagnacji ostatnia poczta przynosi 9—10 guld. poprawy. 

Pomimo nie zachęcających angielskich targów na naszćj giełdzie 


w ostatnich dniach wielki się zjawił ruch a ceny o kilkadziesiąt cyld. po- į 


szły w górę. 
ca, Memla; Tylży i ipnych miast w Prusach wschodnich w ezęści na za- 
siew a w części na spekulację. „W naszćj prowincji w pruskich Kuja- 
wach i większćj części Poznańskiego, zbiory jak najnieszczęśliwićj wy- 
Ziarna po większej części chore, zarażone albo porosłe. Żyto 


padły. 
A do tego pszeni- 


nie omłotne; kartofle chore, w grocha mało ziarna: 
ca leży na polu i dla codziennych deszczów nie może być zwieziona. — 


Słowem widoki najgorsze. 


W drukarni J. Unger.=Wolno drukować. — W Warszawie dnia 17 (29) Sierpnia 1855 roku, — Starszy Cenzor, sekretarz kolegjalny, T. 


—n nn nw w eae w w a w w e E 


Ruch ten wywołany został rozkazami kupna bo Królew-- 


agu tyge doia sprzedtno pszenicy dłzsztćw 949, żyta 24 
rzepaku 21. | 
`, Kor. War 
Płacono za łaszt Wagi Holl. Guld. Prus. Rar. Ko. Rsr. Ko. 
Pszenicy .... od 120 do 128  630— 750 7 10 8 45:/ 
» wy w 128/9—130 690-800 7 62% 8 86% 
r w» 131—133 722'/,—856 8,60 9 49 . 
Żyta..... „  120—121  510—540 5.75 6 93 
870 9 66 


Rzepak 
(zas mamy najgorszy, burze i deszcze codzienne, żniwa zawieszone. 
Toruń. W ciągu tygodnia przebyło pszenicy łasztów 278, rze- 

paku 162, konopi centn. 940, oleju 196, makąchów 694, belek sosno- 

wych 17,253, dębowych 1039, klepki kop 259, bali 219, 

Kursa zamian: Londyn 197/,, Hamburg 44:/,, Paryż 78%.. 
Alexander Makowski i ko 


W upłyn ionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego co. w spi. 
chrzach znajduje się): żyta czetwerti 181, Pszenicy czet, 1236, Jęczmienia czet 
277 Owsa cze. 1506, Grochu czet. 6i, Gryki czet. 96, Kaszy jęczmiennćj ozet 
6i, Kartofli 906, Siana nóg 13,537, Słomy pudów 4485. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 12 (24) Sierpnia 1855 roku ŻĄDAJĄ RR 
_ Rs. is. | kop.| R Rs. [kop 
MONETY Js pić RE 

Pół-Imperyały. Nod gimis . 513 i alia jò 
Hollenderskie dukaty nowe = s —(= | km 

L BAPIER Y. | $ 
Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu świ SUB í 11 Í — |- 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 zł, «15424 5 — 1— 
a T SEE vp s 5 za 1YTS. . 15 | 19 ! 15 (17 
Serye wylosowane . . . = pe — |< 
"Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu — |= |= |- 
Certyfikaty Bankn Tit. B. na 200 zł. bez procentu. , 19 50 | — |-— 
Dowody Kom. Centr, Likwid. za 100 zł. . « >,p 6 152%z1 — |= 
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kupony . 92 | 86 ( — |- 

WSE XL E. í i 
Berlin 100 talarów . 1. « 1 0. . . 2 m7 15,02, oałe 98 177443 — |— 
Gdańsk 100 teks ours « tarr „». | 2.G . 98 (70 af — 
Hamburg 300 BMk.. . . . . . . 2m. A 148 | 20 FO T= 
Londyn 1 funtsterl.. a . . . , . 3 m. €:956 goa |- 
* Pćtersburg 100 rs. . . 1 m. — | — 4 99 167 
Paryż 300 franków . . s ad. a a Ó 78 ł 90 | 78 175 
Wiedeń 150 złr. (+ : « + aya ihi 1 m. 87 | -- ; — |— 
Wrocław 100 tal. - «+, . «. -. 2 m. — | = | m |=" 

Wartość Kuponu bieżącegood Obligów skarbowych re 1 kop. 64%% 
vi ò = od Listów zastawnych kop. 11 
Nowa tossyjska pożyczka rs. 1 kop. 8889 


H ertz 


